Węgier i Rumunii 
zaprotestowały 


przeciwko 
oszczerczej wystawie 
Rzymie 


! RZYM. — Prasa włoska donosi, 
że rząd Węgierskiej Republiki Ludo 
wej oraż rząd Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej skierowały do włoskie- 
go ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych protesty przeciwko oszczerczej 
wystawie, przedstawiającej sfałszo- 
wane zdjęcia, cyfry i dane o kra- 
jach demokracji ludowej. 

Zamięszczając wiadomość 0-—notach 
protestacyjnych Węgier 1 Rumunii, 
dziennik „Avanti“ stwierdza m. in. 

„Przepojona żółcią propaganda, pro 
wadzona przez klerykałów przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, wy- 
wołała reakcję w tych krajach | wykaza 
ła, jak dalecy są obecni władcy Włoch 
od polityki odprężenia międzynarodowe 
go I pokoju. 

Trudno jest wyrazić, jak wlelki 
wstyd I oburzenie, my, Włosi, odczuwa 
my. gdy widzimy nieodpowiedziaine po 
sunięcia naszego rządu, który swym po 
stępowaniem osłabia pozycje Włoch na 
terenie międzynarodowym. 

Na szczęście, rządy krajów demokra 
eji ludowej potrafią odróżnić nierozsąd 
nych „dyplomatów“ — aby nie użyć mo 
cniejszych słow — od narodu włoskie 
Bo", 


m SERLIN. — Zbrodniarz wojenny 
Flick, ktory z początkiem maja - sprze 
dał połowę swych kopai węqia w ża 
qłębiu Ruhry grupie trancus«ich mono 
polistow, wykazuja duże zainierasowa- 
nie dla francuskiego przemysłu lotni 
szego | aluminiowego. 

M RANGUN. — Dnia 16 bm., rzecznik 
rządu burmanskieqo oświadczył iż Bur 
ma popiera propozycja koreansko-chin- 
skle w sprawie repatriacji janców wo- 
Jennych. 

Przedstawiciel rządu  burmańskiego 
podkreślił, że propozycje koreansko 
chińskie winny stac %e podstawa ure- 
qgulowania kwesti koreanSkiej | zawar: 
cia rozejmu w Korei. 

m PARYZ. — w 


poniedziałek wie- 
czorem we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym rozpoczęła sę dyskusja 
nad projektami finansowymi rządu Rene 
i) Debata ma potrwać do czwar- 


Bi PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że w dniu ib mala or, przeszło 
30 samolotow amerykanskich zbombar- 
dowało zaporę wodną w Czasan w pro- 
wincji południowy Pnenian. 

Wskutek zniszczenia tych zapór zæ 
lane zostały znaczne obszary ziemi 
uprawnej. 

m PARYŻ. — Jak donosi korespon- 
dent agencji France Presse z Tehera- 
nu, w stolicy Iranu wprowadzono na 
okres 3 miesięcy stan wyjatkowy, 


W dniu 17.V.1953 r. w całym kra- 
ju rozpoczęły się Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. 

Na zdjęciu: Najmłodsi czytelnicy 

CAF — fot, zdz. wdowiński 


Wezwanie 


mieszkańców 
bloku nr II6 


Jak najwięcej 
„bibliotek 


sąsiedzkich“ 
i nowych czytelników 
książek 


— „Express"? Tu komitet blokowy 
nuiner 116... Zapraszamy' Was na spec- 
jalne zebranie, które organizujemy z 0- 
kazji inauguracji Dni Oświaty, Książ- 
ki i Prasy... 

Zebranie odbyło się onegdaj, w nie- 
dzielę, w świetlicy ZZK przy ul. Ma- 
gazynowej. Przewodniczący komitetu 
ar 116, Ludwik Konarski, pracownik 

Budomontażu”, od razu przeszedł do 
sedna sprawy: 

— Doceniając ogromną rolę, jaką 
spełnia książka w Polsce Ludowej, ko- 
mitet blokowy nr 116_ dla uczczenia 
rozpoczynających się „Dni“ urządził w 
w swym bloku „bibliotekę sasiedzką” 
aby unrzvstepnić w ten sposób każde- 
mu lokatorowi wypożyczanie książek 
w dowolnej porze dnia... 

Nastepnie wśród oklasków uchwalo- 
na została rezolucja następującej tre- 
ści: 

„My mieszkańcy bloku nr 116 w ra 
mach Dni Ośwlaty, Książki I Prasy 
zobowiązujemy się rozpowszechniać 
na naszym terenie czytelnictwo. ko- 
rzystając z akcji „bibliotek sąsiedz- 
kich”, prowadzonej przez Wojewódz 
ki Dom Kultury w Łodzi. 

Jednocześnie wzywamy wszystkie 
komitety blokowe w Łodzi do zakła- 
dania u siebie podobnych bibliotek. i 
współzawodnictwa z nami na odcin- 
ku zdobywania nowych czytelników”. 


(dokończenie na str. 3) 
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Wodpowiedzi na apel Zgody” 


ROR VIN 


załoga zakładów „A 2" 
przyrzeka w terminie 


konywać 

„Dia umożliwienig nam wywiąza- 

nia się z terminów dostaw apelujemy 

o terminowe dostawy do Zakładów 

Wytwórczych Wyłączników Niskiego 
Napięcia w Łodzi, do...* 


Apelowała załoga Zakładów Urzą 
dzeń Technicznych „Zgoda”. Załoga 
ta realizuje obecnie pilne zamówie- 


mia dla Kombinatu Nowa Huta, pew: 


ne jednak części urządzeń produko- 
wanych dla Nowej Huty „Zgoda“ o- 
*rzymuje od innych zakładów — stąd 
lej powiazanie produkcyjne z szere- 
giem zakładów w kraju. Stąd też 
apel. który parę dni temu ukazał się 
w „Życiu Warszawy". 


— Zrobiliśmy natychmiast naradę. 
Zwołaliśmy ` kierowników poszczegól- 
nych działów, zjawili się ludzie z dzia- 
łu głównego" technologa i głównego 
konstruktora opowiadał wczoraj 
dyr. techniczny Zakładów Wytwór- 
czych Wyłączników Niskiego Napię- 
cia „A 2“, inż, Józef Nasielski. 
Chodziło o to, by w pełni realizować 
uchwałę rządową o przyśpieszeniu ter~ 
minu zakończenia pierwszego ctapu bu- 
dowy Kombinatu Nowa Huta oraz by 
odpowiedzieć na apel „Zgody”. Ten a- 
pel był przecież słuszny — bez nas nie 
mogą wywiązać się wcześniej z zamó- 
wień. Dlatego też nasza załoga miała 
X związku z tym nowe konkretne za- 

ania. 


Omówiono je na naradzie. Sprawa 
wyglądała tak: z jednej strony — pro 
blem uzupełnienia dokumentacji tech 
nicznej na aparaty poiribne „Zgo- 
dzie" do wykonania bezpośrednich 
zamówień dła Nowej Huty, z drugiej 
— sprawa „wstawienia do bieżącego 
planu oddziałów tych aparatów i u- 
rządzeń, które przecież ły w 
planach zakładowych dopiero w III 
i IV kwartale br. 

— „Zgoda“ referował sprawę 
inż. Nasielski — postanowiła wykonać 
najpilniejsze zamówienia już w czerw- 
cu. Naszym zadaniem jest więc teraz, 


amówienia 
aby w tym terminie i nasza część robo- 
ty była skończona. 

Wykazy zawierające produkcję u- 
rządzeń dla „Zgody“ i Zakładów Po- 
morskich, które są w tym wypadku 
bezpośrednimi dostawcami Nowej 
Huty, krążyły na naradzie z rąk do 
rąk. Brygadziści ważyli w myślach 
każda pozycję, każdv dzień pracy. 

—Zdażymv? — rzucił inżynier. 


Nowy sukces 


komunistów 
w wykorach samorządowych 


we Francji 


PARYŻ. — W niedzielę 17 maja 
w. /80 gminach departamentu Sekwa- 
my (z wyjątkiem Paryża) odbyły się 
wybory tzw. „radnych generalnych" 
— tj. członków samorządowej rady 
danego departamentu — w tym wy- 
padku departamentu Sekwany. 

Wybory niedzielne zakończyły 
wspaniałym sukcesem Francuskiej Bare 
tii Komunistycznej. która powiększyła 
swój stan posiadania Ww porów- 
naniu z wyborami z 26 kwietnia o- 
raz uzyskała 5 nowych mandatów w ra= 
dzie generalnej Sekwany.. 

Na 60 wakujących mandatów komu- 
niści zdobyli 29, a więc prawie 50 proc. 

Podział mandatów w nowej radzie 
generalnej departamentu Sekwany 
przedstawia się następującąt 

Komuniści — 57 mandatów — w 
tym 28 radnych reprezentujących 
Paryż oraz 29 — reprezentujących 
pozostałe gminy departamentu Sek- 
wany. „Niezależni* mają 26 manda- 
tów, socjaliści — 19 mandatów, NRP 
— 12 mandatów, radykałowie — 11 
mandatów, partia de Gaulle'a (RPF) 
— 10 mandatów — (czyli o 21 mniej 


niż dotychczas) i tzw. „unia wolno- 
ści" — 15 mandatów. 


Łódź 
a 
mor Nowej Huty. 


— Trzeba zdążyć. Cały kraj buduje 
Nową Hutę — rzekł w pewnej chwi- 
li kierownik brygady, Stefan Sabi- 
njak. — Postarajmy się I my jak najle 
piej wykonać to, co do nas należy... 


Postanowiono: zamówienia dla 
„Zgody” odejdą najpóźniej 15 czerw+ 
ca, dla Zakładów Pomorskich — 1 
czerwca. A miały odejść w trzecim i 
czwartym kwartale, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Najświeższe 
wiadomości 
z Mistrzostw 
Europy w Boksie 


od specjalnego 
wysłannika „Expressu“ 


Szczegóły na sir. 4 


Prasa angielska krytykuje 


stanowisko Amerykanów w Panmundżonie 


LONDYN. — Komentując prze- 
bieg rokowań rozejmowych w Pan- 
mundżonie, dzienniki angielskie nie 
szczędzą krytyki stanowisku strony 
amerykańskiej, występującej w 
imieniu Orzaniżacji Narodów Zjed- 
noczonych. 

Korespondent dyplomatyczny ty- 
godnika Observer pisze: 

„Jak wiadomo, rząd angielski nie jest 
całkowicie zadowolony ze sposobu pro. 
wadzenia rokowań przez gen. Harriso- 
na. Szczególne niezadowolenie budzi 
fakt, że ostatnie kontrpropozycje USA 
wprowadzają szereg istotnych zmian do 
uzqodnione przez obie 


był informowany, nie miał jednak oka- 

zii do wyrażenia we właściwym czasie 

swej opinii w tej sprawie”, 
Korespondent dyplomatyczny 

„Sunday Timee" podkreśla: 

„W krajach wspólnoty brytyjskiej. po 
dobnie jak w Anglii, rośnie rozczarowa 
nie I zniecierpliwienie z powodu prze- 


Wykrycie spisku 


antyrządowego w Argentynie 


NOWY JORK, — Agencja Reutera 
donosi; 

Sędzia federalny w Buenos Aires 
oświadczył dziennikarzom, że policja 
wykryła spisek terrorystyczny skie- 
rowany przeciwko Peronowi i mini- 
strom jego rządu. 

Wykonanie zamachu miało nastąpić 
13 maja, tzn. w dniu, gdy prezydent 
zwoływał posiedzenie członków rzą- 
du. Szturmowa grupa terrorystów u. 
zbrojona w ręczne granaty, miała się 
wedrzeć do gmachu rządu — jej 
akcje oraz odwrót osłaniać miały 


biny maszynowe. 

Na jednym z lotnisk w Buenos 
Aires miał się znajdować samolot 
przysłany z Urugwaju. którym terro 
ryści mieli zbiec za granicę. 

Dokumenty znalezione wraz z bro- 
nią w mieszkaniach terrorystów 
wskazują na ich łączność z osobami 
przebywającymi w Urugwaju. 

Y2. — Jak donosi aqencja AFP 


wskazują, 
organizowali 


że aresztowani 


spisek przeciwko pañ 


inne grupy, uzbrojone w lekkie kara | stwu, 


wiekania rokowań w Panmundżonie. 

Pomijając nawet tego rodzaju w: 
wiedzi publiczna, jak oświadczenie Na. 
hru. w niektórych krajach wspólnoty 
brytyjskiej panuje przekonanie, że woj- 
skowi amerykańscy „prowadzący roko 
wania zajmują zbyt nieustępliwe stano. 
wisko.” 


wzoruląc się na tokarzach z „Ur- 
susa”, którzy pierwsi w Polsce zæ- 
stosował: przy toczeniu no? pomy- 
słu radzieck'eqo tokarza Kolesowa, 
matalowcy, Spółdzielni Pracy „m. 

ała Swierczewskiego w Wał: 
Brzychu zorganizowali próbę tocze. 
ma nożem Koiesowa, na którą za- 
proszono wie! 


przodujących pra- 
cowników zawładów Dolnego Śląska. 
Na zdjęciu: Tokarze z uwagą śle- 
dzą przebieg toczenia wału nożem 
Kolesowa P-óbe przeprowadza to- 
karz Roman Kłodowski, 


IKrajowy Zjazd 
delegatów Zw. Zaw. 
Pracowników 

Państwowych i Społecznych 


WARSZAWA. — W dniu 17 bi 
Warszawie zakonczył 2-dniowe ol 
I Krajowy Zjazd delegatów Związku 


wodowego Pracowników Państwowych 
t Społecznych który był rawnfeż zjaz- 
dem połączeniowym 4 związków . za 
wodowych pracowników państwowych, 
finansowych, Instytucji społecznych i 
instytucji wojskowych. 

Uczestnicy zjazdu podsumowali dzia: 
łalność czterech związków zawodowych, 
dokonali wyboru władz nowopowstałego 
Zwiazku Zawodowego Pracowników Pań: 
staowych I Społecznych oraz  delega« 
tów na M Kongres Związków Zaw. 


STR. Z 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Pisać o sukcesach, donosić o brakach, podnosić swój poziom 


Korespondenci rohotniczy i chłopscy 


obradowali na zjeździe wojewódzkim w Łodzi 


W dniu 17 bm., w sali Między wojewódzkiej Szkoły PZPR w Ło 


dzi odbył się 
renu Łodzi i województwa, 


przodujących korespondentów, wspólpracujących z prasą 
1 centralną oraz z Polskim Radiem. 


zjazd korespondentów robotniczych i chłopskich z te- 
W zjeździe wzięło udział ponad 400 


łódzką 


szyła obradom Celina] 


Przewodniczy! 
Milewska, przodownica pracy Łódz 
kiej Tkalni, Referat na temat roli 
i zadań korespondentów wygłosił za 
stępca redaktora naczelnego „Głosu 
Robotniczego" — Bartosz, 


m. 


robotnik z zakładów im, Waryńsk 

€0, powiedział: 

— žeby 
planu, 


pomagać w wykonaniu 
korespondent musi przede 


wszystkim sam przodować w pracy, 
szacunek | zaufa 


musi. z: 


łem o tyi 
znalazły, 
parą. 
Wiesław Kacprzak, robotnik z za- 

kladów im, Dubois, korespondent 

Radia poruszył inną sprawę: 

— Uważam, że niedobrze Jest, 
gdy w fabryce pisze kilku ludzi, ale 
każdy na własną rękę. bez wzajem 
nego porozumienia, bez dostateczne 
go sprawdzenia słuszności korespon 
dencji, W naszych zakładach popeł 
nialiśmy dawniej takie błędy. Teraz 
mamy klub korespondentów. Często 
się tam zbieramy | dyskutujemy o 
zagadnieniach, które chcemy w 
prasie poruszyć. Niejednokrotnie za 
sięgamy opinii fachowców w intere- 
sującej nas sprawie. Ale przede 
wszystkim mamy taką zasadę, że wy 
krywając bolączkę, staramy się ją 
usunąć rozmawiając z | kierownic. 
twem fabryki, radą zakładową, czy 


2EDZE, 
K 


8. F.: Zapytuje Pani, czy dziec 
ku, zrodzonemu poza małżeństwem, 
może być nadane nażwisko ojca, je 
żeli dziecko to nosi panieńskie na- 
zwisko matki i tak zostało zapisa- 
ne do ksiąg Urzędu Stanu Cywilne 
go? Otóż dziecku takiemu może 
być nadane nazwisko ojca. Powin- 
na Pani wraz z ojcem dziecka zgło 
sić się do Urzędu Stanu Cywilnego 
— Referat Sprostowań, gdzie po o- 
świadczeniu, złożonym przez ojca, 
nastąpi sprostowanie, Mowa jest o 
Urz. Stenu Cywilnego właściwej 
dzielnicy, a więc tam, gdzie został 
sporządzony akt urodzenia dziecka. 


m i 


maszyny ruszyły pełną 


w 


organizacją partyjną. Dopiero qdy 
to nie pomaga, gdy natrafiamy na 
brak zrozumienia, kiurokratyzm tub 
niedbalstwo — piszemy do prasy. 
© roli korespondenta, jako organi 
zatora į czynnika moblizującego, mó 


wit Antoni Kłosiński, pracownik 
PSS, korespondent „Dziennika Łódz 
kiego", 


— W okresie gdy w handlu uspo 
łecznionym dopiero zaczęło się mó 
wić o współzawodnictwie pracy, roz 
począłem swą działalność korespon- 
denta. | działalność tę ustawiłem tak 
aby [zie najwięcej pisać o dobrze 
pracujących sklepach, o osiągnie 
ciach załóg ofiarnych, dobrze orga 
nizujących swą robotę, W artykułach 
tych starułem się pobudzić ambicje 
innych, wzywałem do naśladowania 
dobrych przykładów. Skutek był ta- 
ki. że na moje ręce przyszły pierw 
sze zgłoszenia do współzawodnictwa 

Na temat zdarzających się nielcie- 
dy jeszcze wypadków tłumienia kry 
tyki mówił Jan Wojciechowski z 
ZPB im, Armii Ludowej. 

— Tłumi się krytykę różnymi spo 
sobami i zawsze otwarcie. Zda 
rza się, że korespondent natrafia 
na trudności, które pozornie nie są 
przez kogoś specjalnie stwarzane 
Dopiero bliższe zainteresowanie 
sprawą ulawnia prawdę. 

Tak było i u nas w 
kładach. Mieliśmy dob res- 
pondenta — Kistockiago z siłowni. 
„Nieraz dopiekł, komu się należ2lo, 
walczył z bumelanctwem, kumoter- 
stwem i brakoróbstwem. Wiec. ci, 
którym zależało na zmniejszeniu ak 
tywności koresnondenta, snowoda 
wali przeniesienie qo z produkcji 
dn ekspedycii. teraz stałe jeździ, 
stale jest po: fabryka, nie ma da 
wnago kontal+u i woladu w żvcie fa 


bryczne — siłą rzeczy musiał prze 
stać pisać, 
Jako jeden z korespondentów wiej 


skich, członków: spółdzielni produk- 


cvjnych i pracowników PGR. mówił 
Piotr Jaćniewski z PGR Suchodęby, 
zespołu Błonie. 

— Przecież wiadomo. że- ludziom 
zależy na opinii. Gazeta na wsi los! 
czytana, każde słowo ma swoja wa 
ce. W zeszłym wlec roku postmo- 

wiłem posłużyć sie gazetą, żeby zmo 
bilizować ludzi naszego gospodar 
stwa do lepszej pracy. Zacząłem pi- 
sat. Wytykałem gdzie trzeba marno 
trawstwo, musiałem poruszyć spra 
we pijaństwa. pokazywałom też lu- 
dzi wywiazującwch się dobrze zi 
swa] pracy. | [aki był skutek? Na: 
sza gospodarstwn zaczeło się wyraż 
nie podciagać. Wielu ludzi dawniej 
psulacych robote, teraz pracuje do- 
stonala, Nie myle sie te+ chyba mó- 
wlać, że w poważnym stopniu kores 
pondencle przzowe przyczyny się 
do sukcesu. którym lest to. że na- 
sze mospodarstwo jako pierwsze z 
zespołu kutnowskienm wykonało plan 
zaslewów wiosennych. 
Podsumowania bogatej dyskusji 

ziazdu korespondentów dokonał se- 

kretarz KW PZPR, Miśkiewicz. 

— Wypowiedzi, które tu padły do 
wodzą niezbicie. że nasi korespon- 


denci robotniczy I chłopscy coraz 
umiejętnie] i coraz skuteczniej po- 
sługują się orężem krytyki. Trzeba 
jednak zwrócić uwagę na : 
stwierdzając, że kierownictwo 
rada zakładowa za mało pomaga 
wam w waszej pracy. nie poprze- 
stańcie ną tym. ale poszukajcie dokła 
dniej — kto. Bo często nie cała ra- 
da | nie całe kierownictwo, a jeden 


człowiek, utrudi psuje ' robotę. 
Tylko w ten sposób postepując, be- 
dziecie szybko i skutecznie usuwa- 


li zło. 

Poza tym trzeba pamiętać, że a- 
hy krytyka byla mobilizująca. 
ba się zajmować nie tylko brawami 
| błędami, ale i osiągnięciami posz- 
czeqólnych dzi. U nas jeszcz» za 
mało się mówi otych, którzy skute 
cznie przełamułą trudności, którzy 
zdobywając sukcesy nie zdobywają 
ich przecież tak lekko. 


Korespondsgł, którego Stównym 
zadaniem jesť sygnalizowanie, jak 
nasze najniższe komórki | realizują 


program Frontu Narodowego, pro- 
aram rządu I partii, musi też sam sta 
le podnosić swój poziom ideologiczny. 
Tego jest u nas jeszcze za mało, ni 
każdy korespond! 

czenie wzrostu własnej świadomoć 
ci. 


Na zakończenie zjazdu przodujący 
|korespondenci prasy i radia otrzy- 
mali nagrody książkowe. Odbyła się 
też część artystyczna, w której 


u- 


8 ROG 

E Mmciiy Tiai i Ray 
Z wizytą 

u spółdzielców z Olechowa 


qajny, przyciszając nieco 
głos — ale chochsż sta- 
ry. dałem się nabrać na 
glupie plotki, at wstyd- 

a scenę wychodzi ar 
tystka Jadwiga Słodkio- 
wiecz. 

— Na naszą imprezę 
przybyli przodujący spół 
dzielcy wykonujący 150 
do 200 procent normy 
— mówi. Dla nich właś 
nie: Antoniego Obarka, 
Sylwestra _ Listockieqo, 
Waclawa Miarzalowskio- 
go przeznaczam Kiujawia 


Nie trzeba było zachę- 
cać spółdzielców z Ole: 
chowa do przyjścia na 
występ zospołu „Artosu”, 
Wiadomość, że spółd: |e 
nię produkcyjną odwie- 
dzili artyści, rozniosła 
się lotem błyskawicy no 
rozległej wsi. Toteż plac, icy Zbigniawa 
na którym ustawiono % go, recytujące 
stradę, zapełnił się chło ga wiersz „Malkonten- 
pami. AU... 

Z uwagą słuchali rol: I nagle usłyszałem 
nicy poqadanki przedsta sobą szept; 
wicielki Wydziału Kultu- To zupełnie jak nasz... 
ry o książce. Mówiła im —i padło nazwisko, któ 


nie tylko na Jego palcu 
może się długo krócić ol 
brzymia pilka. Równie 
pieknie wirowała ona na 
palcu dorodne| dojarki | 
chyba pięcioletniego 
chiopczyka. 

Uśmiechając się, słucha 


za 


o tym, Jak powstawaiy rego niestety nie dosły: ka, któreqo wam za 
pierwsze książki, o zna- szalem. — On też Jest zn chwilę odśpiewam, ży- 
czeniu literatury w ży- wszystkiego niezadowolo cząc jednocześnie: dal- 


ciu, w pracy, w nauce.. ny, zawsze znajdzie ja- szych sukcesów w præ 
Po krótkiej pogadance kis powód da narzeka: CY». 

rozpoczynalą się wystę- Nia... .. . 

py. Program przygoto-  — Widz», Jak żyją lu _ Ostatnie] niedzieli arty 

wywano specialnie na dzie w spółdzielni — má ści „Ārtosu“ wyjechali 

Dni Oświaty, Książki i wi Jan Zagajny z tej sa po "raz  plerwszy w 

Prasy. mej_ gromady, posiadają Dniach Oświaty, Książki 
Szybko nawiązały się cy 5 ha ziemi. — Oblicza i Prasy na wieś ze spo- 

nici przyjażni między łem sobie, zarabiają clalnie przygotowanym 

spółdzielcami, a aktora. spółdzielcy. a lle ja, na programem. ` Obecnie 


przez cały czas trwania 
Dni będą onl wystepowa 
li w różnych qgromadach 
województwa łódzkiego, 
niosac_ humor, plosenkg, 


i w rezultacie przed kil- 
ku dniami złożyłem poda 
nie o przyjecie mnie do 
snóżdzielni. Będzie mi le 
piel... 

= już wcześnie! bym 


mi. Nie tylko dzieci go- 
raco oklaskiwały Jana 
Pawłowskiego za mistrzo 
wski poksz zręczności, 
Nie było Jednak końca 
zachwytom, ady aktor 


zabawę... zh 


pokazał publiczności, że to zrobił — ciągnie Za- 


(Dokończenie ze str. 1) , 


Gdy brygadzista Sabiniak przed- 
stawiał sprawę swej brygadzie, 
grunt był już przygotowany. Ludzie 
i już o uchwale rządowej, któ- 
ywę wielkiego wysiłku naro 
du skierowuje na Nową Hutę. jako 
na sztandarową pozycję naszego $0- 
cjalistycznego przemysłu, niektórzy 
słyszeli o tym przez radio. 

— Żeby tylko nie brakowało detali, 
— padały uwagi — damy radę. 

Walka nie jest łatwa. Przecież nie 
zależnie od zwiększonych zadań na 
maj i połowę czerwca spowodowa- 
nych koniecznością wykonania przed 


„Zgody“, a wiec w konsekwencji dla 
Nowej Huty i plan bieżący trzeba wy 
konać normalnie, 

W tym czasie, gdy brygada opra- 
cowywała dokładny plan robót dla 
każdego stanowiska i dla każdego 
brygadzisty, urząd telegraficzny prze 
kazywał depeszę: 

„A 2 stop reszta dokumentacji odwrot 
nie stop Zwoda", 


terminem. urządzeń i aparatów dla | z 


To wynik interwencji kierownic- 


Zakłady „A 2" dla Nowej Huty 


Podjeli apel „Zgody“ 


twa Zakładów „A 2". Chodziło o to, 
by załoga nie czekała ani chwili na 
szczegóży techniczne do zamówionych 
urządzeń, „Zgoda“ przysyłała resztę 
szczegółów. 


dowoleniem w głosie zameldować wo 
bec dyrekcji, partii i rady zakłado- 


ierwszą partię apa- 

ieliśmy oddać 30 maja, 
oddamy już 25 bm. O pięć dni wcze- 
śniej! 


. * 


* > 


— Dumni jesteśmy z naszej zalogi 
— mówił przedstawiciel rady zakł 
dowej. — Najważniejsza rzecz u niej 
— to świadomość. Dzięki niej właśnie 
brygada Sabiniaka zdobyła ostatnio 
pierwsze miejsce we współzawodnic- 
twie na montażu, Świadomość odpowie 
dzialnych i ważnych gospodarczo za- 
dań sprawia, że ludzie z poszczegól- 
nych oddziałów dają gwarancję wyko- 
nania podjętych przez siebie zobowią- 
zań, 


* 


Walka o przedterminowe wykona- 
nie zamówień, objętych ostatnią u- 
chwałą rządową, toczy się i w bry- 
gadzie Eugeniusza Heninga, która 
wykonała do tej pory ponad 85 pro- 
cent całości zamówienia. I tu są kło- 
poty z detalami z oddziałów przygo- 
towawczych, ale i tu, podobnie jak u 
Sabiniaka wre uporczywa walka o 
każdą minutę. Walczą więc i odno- 
szą zwyciestwa. Aby cwoce ich pra- 
cy, precyzyjne urzadzenia jak najry- 
chlej odeszły z fabryki. 


Dzięki nim właśnie ruszą nieza- 
długo potężne maszyny w Kombina- 
cie Nowa Huta. dzięki nim więc rów 
ż+ wielka budowla Sześciolatki 
szybciej zetętni rytmem pokojowej 
pracy dla kraju, dla socjalizmu. 


FELIKS BĄBOL 


Monterzy Ćwirko i Garliński z bry 
gady Sabiniaka nie marnują ani 
chwili. Gdy zabraknie detali potrzeb 
nych do montowanych anearatów, 
nie stoją z założonymi rękami. Wal- 
czą o części w innych oddziałach, 
bądź też, jak zdarza się raz po raz, 
we własnym zakresie sami je produ- 
kuja. Byle dotrzymać terminu. Wczo 
raj też brygadzista mógł z całym za 


Andrej Braun g 75) 
MNCL 2 
Ę NS a 
E, PRADE 
Mówiąc to ujął w dwa palce jej ramię, | — Na suwnicy. A wy gdzie? — spoj- 


próbując siły, mięśni. Dziewczyna uchyli- 
ła się ze śmiechem. 

— Głowa głową, a rąk też nie trzeba 
żałować. Jeszcze nie mamy takiej tech- 


rzała na drelich Leona. Na lewej piersi 
wisiał wytłoczony znak stoczni, dwie bla 
chy złączone nitem, napis „Stocznia 
Gdańska”, a pod spodem metalowy krą- 
żek z numerem ewidencyjnym i skrótem 


niki, żeby pracę fizyczną całkiem zastą- lu ic y 
pić umysłową — oświadczyła poważnie- | „NIT I”. — Na niterskim? * 
JĄC. — Tak, A jak wam na imię? — spytał 


— Widzę, żeście ideologicznie uświa- 
domiona — zauważył Leon trochę nieza- 
dowolony, że rozmowa idzie w niepożą- 
dańym kierunku. 

— A co, myśleliście, że to tylko przy- 
wilej mężczyzn? 

— No nie, ale jakoś dotąd u nas ko- 
bieta we współzawodnictwie nie zwycię- 
żyła. A dostałaby takie radio. Nastawiła- 
by sobie wieczorem w chacie i tak mię- 
dzy praniem a gotowaniem posłuchałaby: 
„Gwiazdy nad R-i-o-o-o!” albo „Ton- 
jours I'amour!". 

Roześmiała się. 

— A myślicie, że nie ciekawszego nie 
można złapać? 

Leon nie odpowiedział. 

—.Gdzie pracujecie? — spytał. 

— W kadłubowni 

— Przy. czymł < 


Leon. 

— Janka — odparła bez wahania, 

— Patrzcie, patrzcie — kręcił głową 
Leon. — A dużo u was takich ładnych 
dziewczyn jeździ na suwnicach? 

— Wystarczy — roześmiała się Janka. 

— Nie wiadomo, nie wiadomo — kry- 
gował się Leon. — Tam widać chłopów 
za mało. A prawda, wy tam macie dziad 
ków, takich jak ten Kaczor! 

— On młodszy duchem od niejednego 
z was! — oświadczyła Janka z płomienia 
mi w oczach. 

— Duchem może i młodszy, ale kawa- 
ler z niego żaden! Żeby tak „de pache” z 
dziewczyną i pod lipy w aleje, to mc z 
tego! 

Za ich plecami wychodzili urzędnicy z 
biur dyrekcji. Było już po trzeciej. Mega- 
fony na całym terenie grzmiały muzyką 


|siągłego. napięcia muskułów i 


— Skorośmy się już poznali z koleżan- |nie wiotkie ciało. Przymrużyła powieki, 


ką, to może byśmy jeszcze pospacerowali 
kawałek — zaproponował Leon. — Idzie 
cie się przebrać? Ja w tę samą stronę... 


Wyszli na plac w takt huczącego kuja- 
wiaka. Na terenie panowało niewidoczne 
podniecenie, jak to zwykle w porze za 
kończenia pracy. Muzyka, dolarująca z 
każdego zakamarka stoczni, grupki szyb- 
ko podążających w różnych kierunkach 
ludzi, śmiechy, przekomarzania, czerwo- 
ne, świeżo wymyte twarze i ręce, mokre 
przylizane włosy, cywilne ubrania robot- 
ników, wszystko to stwarzało atmosferę 
odmienną od codziennego wyglądu tejże 
stoczni w czasie pracy. Powietrze było 
jak zwykle ciepłe, pieszczotliwe, senne. 
Leon i dziewczyna szli wolno obok siebie 
w kierunku nabrzeża, W otwartych 
drzwiach garażów strażacy polewali wo- 
dą z sikawek czerwone samochody prze- 
siwpożarowe. 


Minęli klomby z makietami, obrazują- 
cymi rozerwane butle tlenowe, które o- 
strzegały przed wypadkiem, wyszli na 
opustoszałe w tej chwili nabrzeże. Gdzie- 
niegdzie leżały szczątki maszyn okręto- 
wych, jakieś stare śruby, kluzy, łańcuchy. 
Rozmowność Leona wyczerpała się, był 
dziwnie cichy. Obserwował spod oka Jan 
kę, która stąpała jakoś lekko, swobodnie. 
Aż dziw brał, skąd zdobywała się na ta- 
ki wdzięk w ruchach po ośmiu godzinach 
ciężkiej fizycznej pracy, wymagającej 
nerwow. 
Pod niezgrabnym drelichem Leon dostrze 


Dziewczyna odwróciła. się do wyjścia, * „zał niemal ici spreżyste, silne a_iednocześ |, 


poddając twarz dotknięciom promieni sło 
necznych i lekkiego chłodu, ciagnącego 
od otwartej przestrzeni kanału. Na dru- 
gim brzegu, w trzcinach Holmu skrzecza- 
ly tęsknie mewy. 


— Jak to wy idziecie? — dziwił się 
Leon. — Zupełnie nie znać, żeście po ro- 
bocie. Czy zawsze tak wracacie jak balet 
nica? 


Dziewczyna spojrzała spod  przymru- 
żonych powiek na swego towarzysza. U- 
śmiechnęła się zalotnie. 


— To zależy. Nie zawsze — stwier- 
dziła z naiwną  kokieterią, spoglada;ąc 
gdzieś, na drugi brzeg kanału. — Najczę 
ściej wracam jak z przetrąconym grzbie- 
tem. Nie jestem baletnicą. To tylko dzi- 
siaj rak. jakoś... 


Leon czuł pewne onieśmielenie jej szcze 
rością. Tysiące rozmaitych dowcipów i 
zaczepek tłoczyło mu się na wargi w cza 
sie tych kilkunastu metrów drogi i wszyst 
ko to tłumił w sobie, czując niestosow= 
ność tego typu powiedzeń w stosunku do 
zamorusanej dziewczyny w drelichu, z 
którą szedł po nabrzeżu. W rezultacie nie 
powiedział nic i podążał o pół kroku za 
nią, gwiżdżąc jakieś sentymentalne tan- 
go pod nosem. 


Po chwili zatrzymali się na cyplu na- 
brzeża. Z wylotu kanału dął lekki, świe- 
ży wiaterek, przesiąknięry mdłym zapa- 
chem zielska, ryb i zastałej wody. 


(D.c.nl ` 


ZE 


dogodne wypożyczanie książek 


(Dokończenie ze str, 1) 
Wezwanie do zakładania „biblio- 
tek sąsiedzkich” i współzawodnictwa 
na odcinku kulturalnym spotkało się 

z żywą aprobatą zebranych. 


Zabierając głos w dyskusji, Wła- 
dysław Mokrus, pracownic Biura 
Projektowania Zakładów Przem. 


Metalowego i Elektrycznego, oświad- 
czył m, in.: 

— Książka nie tylko uprzyjem- 

nia mi czas po pracy, ale uczy 


| mnie | pomaga wydatnie w pracy. 
Dlatego też uważam, że w „biblio- 
tekach sąsiedzkich”, 


poza dzieła- 


Z „Expressem“ 
i PTTK 
jedziemy 

do Żelazowej Woli 


A więc, jak już zapowiadalis- 
my, poinformujemy Was dziś, 
drodzy Czytelnicy, gdzie znajdu- 
je się ten piękny park, o którym 
wspominaliśmy w niedzielę. Znaj 
duje się on w Żelazowej Woli, 
miejscowości, w której urodził 
się nasz wieiki kompozytor, Fry- 
deryk Chopin. 

Właśnie do Żelazowej Woli u- 
rządzamy dla Was, Czytelnicy, z 
okazji Dni Oświaty, Książki 1 
Prasy, wycieczkę w najbliższą 
niedzielę. 

Z Łodzi wyjedziemy samocho- 
dami wraz z PTTK dnia 24 ma- 
ja, o godz. T rano. W Żelazowej 
Woli będziemy około godziny 9. 
© godz. 11 rozpocznie się kon- 
cert w wykonaniu Władysława 
Kędry. Grać on będzie w ma- 
łym domku, gdzie mieszkał i twa 
rzył nasz wielki muzyk, Do Ło- 
dzi wrócimy około godziny 19. 

„Express“ i PTTK przygoto- 
wały dla uczestników wycieczki 
wiele niespodzianek, o których 
poinformujemy Was w najbliż- 
szych dniach. Radzimy Wam je- 
dnak już dzisiaj wyciąć zamiesz- 
czony poniżej kupon uprawnia- 
jący do nabycia po ulgowej ce- 
nie karty uczestnictwa, a potem 
— zgłosić się z nim do PTTK 
przy ul. Piotrkowskiej 70. 

Koszt udziału jednej osoby w 
wycieczce „Expressu* i PTTK 
wynosi 25 zł. 

A wiec, zgłoście się jeszcze dziś 
w PTTK no bilety, gdyż ilość 
miejsc jest ograniczon: 


Kupon 


uczestnictwa 
w wycieczce 


„Kxpressu 
i PTTK 


do Żelazowej Woli 


„Zaczęło się 
nad morzem“ (46) 


Łódź to nie molo w Międzyzdrojach, Oczywiś 
cie Janek nie spotkał Janki. Nieodłączny Zdene'- 
udać się do biura adresowego — 

le ona mieszka. 


doradził, teb: 
tam Już powiedzą, gd: 
Nazajutrz obaj wezi 


le zerwali 


do biura. Wożny pokiwał z wyrozu 
wą i skierował ich do właściwej urzędniczki, 


mi beletrystycznymi, powinny się 
również znajdować i książki o 
treści naukowo - politycznej a tak- 
że techniczne, które zapoznają nas 
z najnowszymi metodami pracy, z 
osiągnięciami uzyskiwanymi dzię- 
ki stosowaniu tych metod i pomo- 
gą nam podnosić wciąż swoje 
kwalifikacje zawodowe i rozsze- 
rzać światopogląd ... 

Życzenia te będą uwzględnione, 
Znajdujący się na sali przedstawiciel 
Wojewódzkiego Domu Kultury, Kry- 
styna Lewicka, obiecała uzupełnić 
księgozbiór „biblioteki sąsiedzkiej* 
bloku nr 116 o żądane dzieła i książ- 
ki. Jednocześnie zakomunikowała, 
że za akcję pionierską w zakładaniu 
„bibliotek sąsiedzkich* komitet nr 
116 otrzyma z WDK specjalną szafę 
dla swej biblioteki. 

. . 


Inicjatywa komitetu blokowego nr 
116 zasługuje na pełne uznanie i po- 
parcie. Toteż redakcją „Expressu“ 
wraz z Wojewódzkim Domem Kultu- 
ry okażą wszelką pomoc w tej akcji, 
która — zgodnie z uchwałą komite- 
tu — toczyć się będzie pod hasłem 
„W każdym bloku — biblioteka są- 
siedzka”, 

Za komitetem nr 116 powinny jak 
najszybciej pospieszyć inne. Ogół lo 
katorów niewątpliwie z radością po- 
wita tę innowację. bo chociaż w Ło- 
dzi nie brak bibliotek rejonowych, 
lni, czytelni itp. — to ta- 
teki sąsiedzkie" są dosko- 
nałym ich uzupełnieniem i mogą 0- 
degrać dużą rolę w umasowieniu 
czytelnictwa na naszym terenie. 

Wojewódzki Dom Kultury przygo- 
tował już odpowiednią ilość korąple< 
tów książek. Każdy komitet bloko- 
wy. który sie zgłosi, otrzyma bez ża- 
dnych formalności i opłat komplet 
wymienny. który po pewnym czasie 
zwróci, aby pobrać nowy. 

A więc — czekamy!  Załaszajcie 
się po książki dla lokatorów swego 
bloku do Woj. Dorau Kultury, Trau- 
gutta 18, pokój 211 lub 215, codzien- 
nie od 13 do 21 (telefon: 279-39). 

Zgłaszajcie się i dokładajcie sta- 
rań, aby książki jak najszybciej mo- 
gły spełniać swą doniosłą rolę, aby 
jak najszybciej znalazły się w ręku 
waszych sąsiadów! 


A. Och. 


Szanowna piekarnio 
ŁZP nr 24! 


Nie martw się już tą śrubą, któ- 
ra się gdzieś zawieruszyła. Przestań 
szukać jej u siebie! Znajdziesz ją w 
bochenku chleba Twojego wypieku, 
który zdobi muzeum osobliwości 
red. „Expressu Ilustrowanego" Zna- 
lazł on poczesne miejsce wśród rze- 
czy dziwnych. 

Możesz więc iść do redakcji i ode- 
brać swoją zgubę. Ale nie zapomnij 
zabrać ze sobą odpowiednich narzę- 
dał, bo śruba tkwi głęboko 4 mocno! 


Władysława Kołba 
ul. Lutomierska — blok nr 24 


nina Nowak... 
w, urzędniczkę, 


1 pobiecli 
leniem gio 


— Chciałem się dowiedzieć, gdzi 

Janek 2 wyczeki 
Jakby chciał dać 
mienia. że teraz już wszystko zależy. 
Rok urodzenia? Imię ojca, matki? — urzęd- 
niczka jest lekko podenerwow. 
nas mieszka dużo osób o tym imieniu i nazwisku... 


T „EXPRESS TLUSTROWANY"” 


W każdym bloku — „biblioteka sqsiedzka” 


Książka przychodzi do Was! 


> WDK: „Express” uprzystępnią ogółowi lokatorów 


Twierdzą zgodnie: 
trzeba uporządkować 
katalogi norm 
w budownictwie 


Onegdaj donosiliśmy © naradzie przed- 
stawicieli klerownictw, rad zakładowych 
1 organizacji partyjnych przedsiębiorstw 
budowlanych z terenu woj. łódzkiego, 


święconej sprawie uporządkowania norm 
1 pl Podobną naradę zorganizowano 
w ub. niedzielę, 17 bm., dla przedsię- 


biorstw łódzkich, 

Na naradę przybył m. im. przewodni- 
czący ORZZ, Sumerowski. 

Uczestnicy zebrania omawiali trudnoś- 
ci powstające wskutek niewiaściwe. 
stemu płac | norm w budownictwie. 
kreślano również, że istniejące katai 
norm i cen jednostkowy: odpowi: 
dają aktualnym potrzebom budownictwa 
i że trzeba je tak uporządkować, aby 
mobilizowały do wydajniejszej pracy | do 
zdobywania jeszcze wyższych kwalifika- 
cji zawodowych. 


WIW owa oi By 


Z okazji Dni Oświaty, „Książki I Prasy 
Miejska Biblioteka im, Waryńskiego w 
Łodzi (Gdańska 10%) organizuje wielką 
Wystawę Książki pod narwą „Miejska 
Biblioteka — dla terenu rolniczego okolic 
Łodzie. 

Na wystawę tę zaproszeni będą dele- 
gaci oraz wycieczki masowe pracowni* 
ków rolnych ze wszystkich powiatów wo 
jewództwa tódzkiego, aby obudzić zain- 
teresowanie -wartościową książką facho- 
wą wśród kierowników, brygadzistów i 
pracowników PGR oraz człońków spół- 
dzielni produkcyjnych. 

Wystawa czynna będzie do 31 maja, w 
ani powszednie od godz, $ do 2, a w 
niedzielę od 16 do Jt. 


4 


Książka nr 2 


Kiedy w pierwszej fazie wojny Armia 
Radziecka cofnęla się pod naporem dy 
wizji faszystowskich, cywilna ludność 
nie utraciła ducha. Wierząc niezłomnnie 
w ostateczne zwycięstwo Związku Ra- 
dzieckiego, zorganizowała ona na ty- 
łach wroga zacięty op 

W szeregach walczących stanęła rów 
nież młodzież. Jeden ze znakomitych 
pisarzy radzieckich uwiecznił bohater- 
ską walkę młodych komsomolców w 
przepięknej powieści. Bohaterowie jej 
są dla nas symbolem heroizmu i miło- 
ści ojczyzny. Powieść przerobiona z0- 
stała również | na sztukę teatralną. Gra 
no ją na wielu scenach Polski. sama 
zaś powieść wyszła u nas w kilku już 
wydaniach. 

Kto jest autorem tej powie- 
ści, jaki jest jej tytuł i dlaczego 
ci się ona podoba? 


o 


Li 
| itgY 


Ankieta „Expressu“ 


M Teczka skórzana 
M 2 wieczne pióra 


M 15 wartościowych książek 
oto nagrody przeznaczone przez redakcję „Expressu Ilustrowanego" dla 


Czytelników, którzy wezmą udział w ankiecie zorganizowanej 


Dni Oświaty, Książki i Prasy. 


Jak już informowaliśmy w ostatnim numerze naszego pisma, 


z okazji 


pragnąc 


poznać opinię Czytelników o „Expressie“, ogłaszamy ankietę zawierają- 


cą następującę pytania: 


1. Co mi się najbardziej podoba w „Expressie“? Jakie pozy- 
cje czytam najchętniej i dlaczego? 

2. Co mi się w „Expressie nie podoha i dlaczego? 

3. Czy gazeta pomaga mi w pracy? W jaki sposób? 

4. Co chciałbym jeszcze widzieć na łamach gazety? 

Oczekujemy szczerych, wyczerpujących odpowiedzi, które pomogą nam 
w dalszej pracy. Podzielcie się z nami swymi uwagami o gazecie, napisz- 


cie, co chcielibyście jeszcze w niej 
nia 
Odpowiedzi prosimy nadsyłać do 


naleźć, Jeśli nie na wszystkie pyta- 


odpowiedzcie na jedno czy dwa. 


dnia 31 maja na adres redakcji „Ex- 


pressu Ilustrowanego”, Łódź, Piotrkowska 102a. Losowanie nagród odbę- 


dzie się w początkach czerwca. 


od ni sujo. 
jobrze, 
— Przecież u 


a. 
Pieru 


Ale ulega prośbom Janka | zdobywa 
n „heroiczny“: wyszukuje w kartotece po ko- 
lei wszystkie adresy, a Janek cierpliwie je zapi- 


ność i zabezpieczył się w odpowiedni zapas pa- 


się na 


że Zdenek przewidział taką ewentual- 


©. « na 


anash G kodą 


ee 
Nasz nowy konkurs 


Trzy minuty 
miłej pogawędki... 
Co czytają 
najchętniej 

i dlaczego? 


Wśród stałych czytelników wypo- 
życzających książki w bibliotece Zw. 
Zaw., przy ul. ugutta 18, znajdu- 
jemy m. in, również ob. Ryczkow- 
skiego — dziewiarza z ZPDz. im. Du 
racza, 

Co czyta ob. Ryczkowski, dlaczego 
właśnie te a nie inne książki? — oto 
pytanie, które zadajemy mu w chwi- 
li, kiedy z nowowypożyczonytn to- 
mem zamierza iść do domu. 

— Szczegółnie interesuje mnie lek- 
tura historyczna — mówi w odpowie 
dzi. — Doszukuję się w niej wiado- 
mości o dawnych czasach, o stosun= 
kach, jakie wówczas panowały w 
Polsce i w świecie. Zajmują mnie 
też bardzo książki dotyczące lat mię- 
dzywejennych. Byłem wtedy jesz- 
cze małym pędrakiem i wiem o tam- 
tych czasach tylko z opowiadań, któ- 
re są niekiedy nieprawdziwe. Książ- 
ki więc są tym najwiarygodniejszym 
źwódiera, 4 

Przy bibliotece urządzona jest 
także czytelnia. Przy jednym ze sto- 
łów siedzi, pogrążony w czytaniu, 
piętnastoletni Krzysztof Stasiak, 

Na pytanie, jakie książki czyta 
i dlaczego, mówi: 

— Najchętniej czytam dzieła nan- 
kowe, geograficzne. Ta dziedziną bo 
wiem interesuje mnie najwięcej. Mo- 
żliwe, że w przyszłości poświęcę się 
geografii. Poza tym wypożyczam 
utwory klasyków literatury polskiej 
i obcej. M. in. Prusa, Orzeszkowej, 
Sienkiewicza... Ich twórczość nie 
tylko bawi, ale i uczy. W takich np. 
dziełach Prusa, poza pięknym sty= 
lem, humorem, barwnymi opisami, 
znajduję obraz, I to bardzo realistycz 
ny, życia społeczeństwa w różnych 
okresach. 


Uroczysta akademia 


w Filharmonii 

Dni Oświaty 
w niedzielę, dnia 17 bm, w sali Fil- 

harmonii Łódzkiej odbyła się uroczysta 

akademia zorganizowana rzez Miejską 

| Dni Oświaty, Książki i Prasy. 

| iu upowszecnnie 

| giosta  wiceprzewcdnicząca Prezydium 

Rady Narodowej a równocześnie prze- 


wodnicząca Miejskiej Rady Czytelnictwa 
— Zofia Ciesielska. 


lepszej biblioteki 

miejsca w konkursie zdobyły 

czalnie rejonowe: I, V, 

różnienia otrzymały tóż pracowni 

JI i V biblioteki dla dzieci, 

Prócz tego na akademii wręczono mi 
grody laureatom konkursu wydziału kul 
tury PRN na utwór satyryczny, ka- 


demie zakończyła bogata część artystycze 
na. u 
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MISTRZOSTWA EUROPY. 


0 


W pierwszym dniu mistrzostw 


sukces polskich pięści 


Antkiewicz i Kruża odnoszą zwycięstwa 


*w poniedziałek, 18 bm., o godz. 14, 
rozpoczęły się w Warszawie X Mi- 
strzostwa Bokserskie Europy. 

O godz. 14.15 do hali wchodzą w 
kolejności alfabetycznej poczty sztan 
darowe 19 państw uczestniczących w 
mistrzostwach. Wchodzącą kolum- 
nę prowadzi zawodnik polski, zasłu 
żony mistrz sportu — Szymura. 

Otwarcia mistrzostw dokonał prze 
wodniczący komitetu  organizacyj- 
Włodzimierz Re- 
czek, który powiedział m. rin.: 

„Nasza największa i najpowa- 
żniejsza impreza w boksie amator- 
skim Europy powinna w jak naj- 
wyższym stopniu przyczynić się do 
dalszego rozwoju i umasowienia, do 
podniesienia poziomu sportowego 
tego pięknego rodzaju sportu w ca- 
łej Europie. Jestem głęboko prze- 
konany, że to bardzo odpowiedzial- 
ne zadanie zostanie spełnione i że 
dołożymy. wszyscy starań, by rozpo- 
czynające się zachwilę zawody zosta 
ły przeprowadzone w atmosferze przy 
jhcielskiej, by walki prowadzone by 
ły rycersko, by poziom sportowy za- 
wodów był rzeczywiście najwyż- 
szy”. 

Po przemówieniu Włodzimierza 
Reczka przy dźwiękach polskiego 


RADIO 


ŚRODA, 29 MAJA 

14.10 dla klas III i IV — audycja sto- 
wno-muzyczna pt. „Muzyką góralska". 
14.30 Koncert rozrywkowy. 15.10 Opowia- 
danie B. Polewoja pt. „We mgle”. 15.30 
Audycja dla dzieci. 16.00 „Wszechnica Ra 
diowa“ — wykład z cyklu: „Historia Pól- 
ski” (ID). Program lokalny. 18.30 Po- 
gadanka sportowa. 19.30 Muzyka i ak- 
fualności. 20.00 „Blokada” — ode. Opow. 
W. Ketlińskiej. 20.20 Koncert, 22.00 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
kiu. „Nauka o świecie" (IT). 22.20 Utwory 
na klawesyn. 22,35 Muzyka taneczna. 
28.10 Muzyka poważna. 


TEATRY 


Nowy — „Opowieść o Turcji“ — 19 

lm. Jaracza — „Sorawa rodzinna” — 19 
Powszechny — „Dożywocie" — 19 

Mały — „Domek trzech dziewcząt" — 


19.15 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19.15 
Pinokia lowisko zamknięte 


Arlekin — „Aladyn 1001* — 17 


KINA 


BAŁTYK — Żołnierz zwycięstwa TI ser 
= 15. 17.30, 20 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświat. — 17.20, 
1840, 20. Program dla najmłodszych — 

1 MAJA — zwycięski powrót — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Nęaznicy il ser 
16, 16, 20 

MUZA — Droga nadziel — 18, 20 

PIONIER — Pod niebem Sycylil — 17, 19 

POLONIA — Żołnierz zwycięstwa I ser. 
15, 17.30, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Kurtyna w górę — 
8, 20 

REKORD — Noc niespodzianek — 18, 20 

ROMA — Kwiat miłości — 18, 2 

SOJUSZ — Na manewrach — 18.30 

STYLOWE — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Noc wigilijna — 18, 20 

TATRY — Edward w opałach — 16.30, 
18, 10.30 

WISŁA — Zołnierz zwycięstwa II ser. — 
15, 17.30, 20 

WŁÓKNIARZ — Żołnierz 
1 ser — 1530, 18, 20.40 

WOLNOŚĆ — Żołnierz zwycięstwa I ser. 
1A, 18.15, 20.30 

ZACHĘTA — Cesarski piekarz T sef: — 

DWORCOWE — Wiosna, 
Przeglad sportowy 4-52, 
Czy, PKF 18-53 — 16, 17, 18, 
22 
Uwaga! — Przedsprzedaż biletów nor- 

malnych do kin: „Bałty „Polonia, 

„Wisla”, „Włókniarz" | „Gdynia" prowa- 

dzi na uwa dni naprzód „Orbis*, ul. 

Piotrkowska 65, w godz. od 11 do 18, 

WYSTAWY 

Wystawa ku cze Feliksa Dzierżyń- 

skiego. Piotrkowska 230. otwarta cO- 

Sziennie od 10:40 16 za wyjątkiem czwari 
ów. 


zwycięstwa 


w przyrodzie, 
Lis budowni- 
19, 20, 21, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 
apteki: Piotrkowska 165. Narutowicza 6. 
Rzzowska 141 Piotrkowska 25, Karo'ew- 
ska 18, Przybyszewskiego 41, Limanow- 
skiego 80 t Al. Kościuszki 48 

Dyżur położniczo - zinekologiczny: dzić 
od godz 8 do 1 dyżuruje szpital im M 
Curie - Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 15. od godz. 20 do 8 szpital lm. dr 
Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 


Redaktor oaczelny: B, KRONIEWICZ, tel. 112-60, 
listów: 103-04, — Dział Kultaraino-Oświatowy: 109-62. — Dzia) Sportowy: 109%- 
— przyimaja wszystkie Urzędy t Azencje Pocztowe ora: 
Druk, Zaki, Grat. Raw Prasa“ e» Łódź, Zwirki 11, m, Panier druk. mat. 50 £-- 


Gospodarczy: 129-13. — Dzi: 


miesięczna zi jm. kwartalna zł is=. północna zł 30. 


hymnu narodowego, mistrz olimpij- 
ski Chychła wciągnął na maszt fla- 
gę polską na znak otwarcia mi- 
strzostw. 

Z kolei przemówił do zebranych 
przewodniczący AIBA E, Gremaux, 
który w krótkich słowach pozdro- 
wit uczestników X Mistrzostw Bok: 
serskich Europy? Mówca podkreślił 
niezwykle sprawną organizację mi- 
strzostw oraz podziękował ludności 
stolicy za bardzo serdeczne przyję- 
cie w Warszawie. 

Po odegraniu fanfar 
pierwsze walki. 


Wyniki techniczne 
pierwszego dnia 


Waga musza: 


Basel (Niemcy zach). — Dobrescu (Ru- 
mania) — lepszy tecinicznie zawodnik nie 
miecki, wyrrał wyraźnie na ponkty. 

Currie (Szkocja) — Karpati (Węgry) — 
walka przeprowadzona była w bardzo 
żywym tempie, przy czym lepszy te- 
chnieznie zawodnik szkocki uzyskał już 
w drugiej rundzie wyraźną przewagę i 
zwyciężył jednogłośnie na punkty, 

Bułakow (ZSRR) — Limmonen  (Fin- 
Jandia). Od pierwszej rundy przeważa 
zawodnik radziecki, który jest szybszy 
i wyprzedza wszystkie akcje Fina. Walka 
prowadzona jest ma dystans, W drugiej 
rundzie Bulakow powiększa swoją prze- 
wagę i często trafia. Fin broni sie uciecz 
ką po ringu. Zwycięża zdecydowanie 
Bułakow. 


Waga kogucia: 


Hamalainen (Finlandia) wypunktował 
Molnara (Węgry). Mistrz olimpijski Ha- 
malainen od samego początku celnie tra 
fia lewymi .sierpami odkrytego Molnara, 
który dopiero w trzeciej rundzie odzryza 
sie silmymi ciosami z obu rąk. 

Nikolew. (Bulgaria) wygrał z Schida- 
nem (Niemcy zach.) po słabej walce. Nie 
miec mial przewagę w pierwszej rum- 


rozpoczęto 


dzie, w której zbiera punkty z dystan= 


su. W drugiej i trzeciej rundzie silniej- 
szy fizycznie Bułgar. przeszedł do ataku 
trafiając kilkakrotnie silnymi closami 1 
walkę wygrał Po jednym z takich cioè 
sów Niemiec, w drugiej rundzie, poszedł 
do 5 na deski 

Stiepanow (ZSRR) pokonał na punkty 
zdanowica (Juzoslawia). Walka była ży- 
wa i obfitowała w częste wymiany eio- 
sów. Obaj zawodnicy wykazali dosko- 
nałą kondycję. ‘Lepszy technicznie Stie- 
panow trafiał częściej 1 wygrał jedno- 
Słośnie. 

"Wicemistrz olimpijski McNally (Irlan 
dis) stoczył piekną walkę z szybkim 
Francuzem Martin, którego pokonał na 
punkty. Snotkanie stało na bardzo wy- 
sokim poziomie technicznym i było ży- 
wo oklaskiwane przez publiczność, 

Smillie (Sz%orja) wygrał jednogłośnie 
z Petriną (CSR). Przez trzy rundy trwa- 
ła ostra wymiana ciosów, w której sku- 
teczniejszy był Smillie.' Petrina skoń- 
czył walkę bardzo wyczerpany. 

Na tym zakończono pierwszą 
walk. 


Waga piórkowa: A 


Serię walk wieczorowych rozpoczęto 
spotkaniami w wadze piórkowej. W 
pierwszej parze spotkali się Mehling 
(Niemcy zach.) | Stehlik (CSR). Po sta. 
bej walce zwyciężył Mehlins, który w 
pierwszych dwu rundach osłabiał m 
ciwnika silnymi ciosami z obu rąk, W 
trzecim starciu Stehlik rozpoczął gwal- 
towny atak, trafil kilkakrotnie niebez- 


serię 


plecznie Niemca, jednak nie zdołał od- 
robić straty punktów z 2 poprzednich 
rund, 


W drugiej parze wal- 
czyli Horvath (We- 
Ery) | Margaritt (Rumu 
nia). Walka prowadza” 
na byłą w bardzo szyb- 
xim temnie przez wszyst 
kie rundy. Rumun ata 
kował -często, Jednak 
lepszy technicznie Wę 
gier _ kontrował skn- 
tecznie, _ wyztywając 
walkę "jednogłośnie. 
W tej samej wadze Hamią (Francja) 
wypunktował Schroetera (NRD). Szyb- 
szy Hamia unikami rotacyjnymi wcho- 
dził w przeciwnika. bijąc silnie z obu 
rąk, Zawodnik NRD starał się powstrzy 
mać ataki Francuza lewymi prostymi i 
sierpami, jednak nie był w stanie spro- 
stać lepszemu technicznie Francuzowi. 
W ostatniej walce w wadze piórkowej 
Kruża (Polska) zwycteżrł jednogłośnie 
wysoko na punkty Canipel (Belgia). Od 
samego początku Kruża w żywiołowych 
atakach bije seriami z obu rąk, będąc 
również lepszym w defensywie." Polak 
demonstruje kilka pięknych zwarć. z 
których zawsze wychodzi z ciosem. Zwy 
cięstwo Kruży przyjela widownia dlugo 
nie miiknącymi oklaskami, 


Waga lekka: 


Ahlin (Szwecja) wygrał przez dyskwa- 
litikacjęe Golda (CSR) w trzeciej rundzie. 
Czechosłowak walczył nieczysto 1 po 
dwu napomnientach za bicie glowa. st- 
dzia polski, Masłowski, odesłał go do ro- 
gu. Walka była bardzo slaba. 

Ninivuori (Finlandia) —  Stefanowic 


akrea nastenny,_ 


gl 


(duzosławia). Spotkanie obfitowało w o- 
strą wymianę ciosów przez wszystkie 
rundy. Po wyrównanej walce wygral 
nieznacznie Fin. 

D Jasio (Włochy) — Pierson (Francja). 
włoch miał przewagę przez wszystkie 
rundy, bił silnie z obu rąk | wygrał spot 
kanie jednogłośnie. Ofensywny Person 
walczył zbyt odkryty | pozwalał się czę- 
sto trafia, 

Markov (Bulgaria) — Potesil (Austria 
W pierwszej rundzie silny fizycznie Buł- 
gar zasypał Austriaka gradem ciosów. 
W drugiej rundzie Potesii poszedł do a- 
taku, runął i uzyskał przewagę. Wygrał. 
W trzeciej obaj zawodnicy rozpoczęli 
ostrą wymianę ciosów, w której nie- 
znacznie lepszy był Markow. Zwyciężył 
Bułgar stosunkiem głosów 2:1. 

Jengibarlan (ZSRR) Gutschmidt 
(NRD). Przez trzy rundy zawodnicy wal 
czyl) w półdystansie, w którym bardziej 


urozmaicony repertuar ciosów pokazat 
Jengibarlan (ZSRR), zwyciężając na 
punkty. 


Hinson (Anglia) — Roth (Niemcy zach.). 
Po stojącej na słabym poziomie walce wy 
grał Anglik dzięki lepszym pierwszym 
rundom. 

Antkiewicz (Polska) — Fiat (Rumunia). 
wicemistrz olimpijski rozpoczął spotka- 
nie szybkimi atakami, zbierając punkty 
I oklaski za doskonalą walkę w zwarciu. 
Polak bije seriami, a jeden z jego pr: 
wych sierpów rzuca Rumuna na liny, 

W drugim starciu Antkiewicz zwiększa 
temno į uzyskuje jeszcze większą prze- 
wage, lokując kilka silnych ciosów, któ- 
re wstrząsają Rumunem. Fiat walczy 
bardzo nieczysto, ratuje się trzymaniem 
i bije głową. W ostatniej rundzie Polak 
Jest w dalszym ciągu w ataku, jednak 
wszystkie jego akcje paraliżuje Fiat trzy 
maniem, za co dostaje dwa napomnienia. 
walka staje się nieciekawa. Polak wal- 
czy teraz na dystans i wygrywa spotka- 
nie różnicą 7 punktó 

W drugiej serii spotkań pierwszego 
dnia Mistrzostw Europy w Boksie roze- 
grano cztery walki w wadze piórkowej 
i siedem w wadze lekkiej. 

Ogólnie pierwszy dzień mistrzostw wy- 
kazał, że wszyscy niemal ich uczestnicy 
mają dobre przyzotowanie i wielką am- 
bicję. 


10 AC 


wyniku losowań 19 bm. odbędą się 
fastępujące spotkania: waga lekkogół- 
średnia — Handen (Norwegia) — Am- 
brus (Rumunia), Miednow (ZSRR) — 
Drogosz_ (Polska), Van „de. Keere (nej. 
gia) — Boestrom (Finlandia), — Milligan 
(irlandia) — Vecohiatto (Włochy), Wito- 
wec (CSR) — Sovljansky (Jugosławia), 
Sarderian (Bulgaria) — Dzidi (Francja), 
Szakacs (Węgry) — Kandel (Niemcy 
zach.). 

Waga półśrednia: Carol) (NRD) — Kro- 
cak (CSR), Linca (Rumunia) — Kraxner 
(Austria), Doeri (Wegry) — Heidemann 
(Niemcy zach.) Ruggeri (Włochy) — 
Chychła (Polska). 

Waga  lekkośrednia: Pietrzykowski 
(polska) — Pavlic (Jugosławia), Capi 
(CSR) — Serbu (Rumunia), Kohlezzer 
(Austria) — Wells (Anglia). Mullen (Szko 
cja) — Georgiew (Buigaria). 

Waza średnia: Strina (Włochy) — Pla- 
chy (Węgry), Goetrz (NRD) — Barton 
(Anglis), Skrużny (Austria) — Lukla- 
now (ZSRR), Stankow (Bulgaria) — Kout 
ny (CSR). 

Waga półejeżka: Prirmann (Niemcy 
zach.) — Di Persio (Wiochy). 


-„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Pod znakiem piłki... 


"Nr T18 


Włókniarze namęczyli się - 


nim wygrali w stosunku 5:1 h 


Z przeciwnikiem tej klasy co warszaw- 
ska Spójnia, Włókniarz mógł z powodze- 
niem wygrać w stosunku dwucyfrowym. 
Goście grali ambitnie | dość szybko, ale- 
w sumie byli slabym zespołem, 

ustalając skład, Włókniarz popełnił za- 
sadniczy błąd, dając Stusia na środkową 
obronę. To kosztowało drużynę utratę 
bramki w okolicznościach najmniej spo- 
dziewanych. W początkowych minuiach 
nacisk łodzian był tak znaczny, a Iość 
oddanych strzałów na bramkę tak liczna, 
że chwilowe powodzenie Spójni zasko- 
czyła. wszystkich. 

W wyniku ustawicznego bombardowa- 
nia; łodzianie zdobyli wreszcie bramkę w 
20 min., kiedy to strzał Soporka Pilarski 
dobit zlową. 

Po przerwie w składzie Włókniarza na- 

s prawlono błąd: miejs- 
4 ce Stusia zajął Urban, 
najbardziej do tego 
powołany, a na boez- 
nej pomocy zobaczy- 
liśmy Jańczyka. Sku 
teczność gry Wzrosia, 
posypały się teraz dal- 
sze bramki, Zdobyli 


SZ je: w 61 min. Bopo- 
rek, w min. Pilar- 
Ż ski, w 67 min. Kubocz 
1 wreszcie w 85 min. 

-—— Kokot. 
Trójka sędziów krakowskich z Pacią 


na czele, zaprezentowala się slabo, ró- 
źniąc się przy tym częsta w ocenie prze- 
winień. Widzów. 15 tys. 

Wyniki pozostałycn spotkań o mistrzo- 
stwo 1 ligi: 

Sial (Sosnowiec) — Górnik (Bytom) 
3:3, OWKS Bydgoszcz — Lotnik (W-wa) 
3m, Gwardia (Kielce) — Górnik (Wal 
brzych) 0:0, Kolejarz (W-wa) — Kolejarz 
(Leszno) 1:0. Ogniwo (Tarnów) — Wiók- 
niarz (Kraków) 1:0 1 Gwardia (Byd- 
zoszcz — Gwardia (Lublin) — 

Ze zmiennym szczęściem grały druży- 
ny lódzkie w lidze międzywojewódzk:ej. 

doznala przy- 
ze Stalą (Skar 
a Widzew w ladnym 
stylu odniósł zwycięstwo nad Stalą ze 
Starachowie 5:0 (2:0). 

Pozostałe wyniki: Ogniwo (Cvestocho- 
wa) — Unią (Piotrków) 2:1, Snójnia (To- 
maszów) — Włókniarz (Pabianice) 3:1. 


TABELA LIGOWA 
LLIGA 


1. Unia (Chorzów) 

2. Gwardia (Kraków), 
Budowlani (Chorzów) 

CWKS 

QWKS Kraków 

Kolejarz (Poznań) 

7. Ogniwo (Kraków) 

Ozniwo_ (Bytom) 

3. Gwardia (W-wa) 
Budowlani (Gdańsk) 

Górnik (Radlin) 

Budowlani (Opole) 


HI LIGA: 
Kolejarz (Warszawa) 
Gwardia (Bydgoszcz) © * 
Stal (Sosnowiec) 
4. Włókniarz (Łódź) 
5. Górnik (Bytom) 
Górnik (Wałbrzych) 
Ogniwo (Tarnów) 
Wiókniarz (Kraków) 
Kolejarz (Leszno) 
Gwardia (Kielce) 
OWKS Bydgoszcz 
Lotnik (Warszawa) 
Gwardia (Lublin) 
Spójnia (Warszawa) 


ŁÓDZKA LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZ: 
Kolelarz (Łódź) 

3. Ogniwo (Częstochowa) 
Włókniarz (Pabianice) 
4. Spójnia (Tomaszów) 
3. Włókniarz (Radom) 
KS Częstochowa 

tal (Skarżysko) 

LZS Suchedniów 

. Stal (Starachowice) 
19. Widzew 

11. Unia (Piotrków) 


aananannnann 


u. 
12 
123. 
w 


nannannnanannn 
uouannndaasu 


12. Gwardia (Łódź) 


Bek na trzecim miejscu... 


Kolarze Włókniarza zwyciężyli 


w międzynarodowym wyścigu ulicznym 


Rozegrany w Krakowie międzynaradn- 
wy uliczny wyścig kolarski z udziałem 
zawodników, którzy startowali w VI Wy 
ścigu Pokoju, zakończył się w klasyfika- 
cji indywidnalnej zwycięstwem zawodny: 
ka CSR Maleka, a w klasyfikacji zespo- 
lowej zwycięstwem drużyny Włókniarza. 


Malek wyprzedził na mecie reprezen- 
fanta Francji, Radigona oraz Polaka 
Beka, 


Przy dobrym tempie wyścign, którego 
średnia szybkość wynłosła 423 km na 
godzinę, decydująca walka o pierwszeń- 
stwo rozegrała się na ostatnich kilome- 
trach trasy, Początkowe, dość liczne 
próby ucieczek, inicjowane głównie przez 
Deutscha (Austria), Trefols (Belgia), WI- 
czewskiego | Królaka (Polska) oraz Ra- 
digona (Francja) byly szybko likwidowa- 
ne przez zwartą grupę kolarzy. Dop'ero 
na ostatnich kilometcach wysunęło się na 
czolo wyścigu 6 kolarzy: Malek | Kne- 
zourek (CSR), Radigon (Francja) oraz Po 
Jacy Bek, Liszkiewicz 1 Drążkowski. Gru- 
pa ta zdobywała coraz wyraźniejszą prze 
wagę nad pozostałymi kolarzami. Na 
200 metrów przed metą wyściz prowadzi 
Bek. którego jednak wyprzedzili na 0- 
statnich metrach Malek i Radizon. 


Klasyfikacja (indywidualna: 1) Malek 
(CSR), 2) Radigon (Francja), 3) Bek 
(Włókniarz), 4) Knezourek (CSR), 5) isz 


kiewicz (Włókniarz), 6) Drążkowski 
(Gwardia) — wszyscy w jednakowym cza 
sie — 2:19:30. 


Miejsca od 7 do $ zajęli: Pawlisiak (Po 
lonia. Franc.), Deutsch (Austria), Sipos 


— Adres Redakcji: Łodź. ui. Piotrkowska 102a, — Sekretariat Redakcji: 223-05. — Redakcja nocna: 145- 
2. — Ogłoszenia: Piotrkowska %6. tel. 
z listonosze miejscy | wiejccy na terenie całej Polski w terminie do 19 każdego 


(Węgry) — 2: m 1 11 miejsce zajęli 
Eloot (Belgia) Sitzwohi (Austria) — 
2:20:33, 12) Rehry (Belgia) 2:21:12. 

Królak zajął 14 miejsce. Startowało 51 
zawodników, 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika Działu  Montażu Mech.. 
Optyczn. inżyniera lub technika BHP 
a praktyką, majstta lub  brygadzisię 
oddz obróbki «zkia, rzemieślników do 
obróbki szkła techn. tokarzy precyzyj- 
nych, trezerów-szlifierzy do obróbki me- 
chamicznej na okrągło, ślusarzy precy- 
żsjnych, tokarzy Da rewolwerówki z 
praktyka, osiarzy na marzędzia. zanpa- 
trzeniowców z praktyką, techników pla- 
nowania warszłatowego z praktyką za: 
trudni natyehmiest Dyrekcja Łódzkich 
Zakładów Kinotechnicznych w Łodz , ul. 
Nowotki 41. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr 114%-K 
"IerOWNiKA  planowamA,  Kierawnikow 
sklepów spożywczych oraz ajentów kio- 
sków 1 straganów zatrudni Miejski Han 
jet Dotąliczny Artykulami Spozywczy mi 
Łódź-Sródm., ul. Piotrkowska 113 (IV pię 
ror 12 K 
Samodzielnego księgowego na stanowi- 
sko głównego księgowego Oddziału Zao- 
patrzenia Robotniczego. majstra na snos 
walnie, 6 robotników na stanowisko 
funkcjonariuszy straży przeciwpożarowej, 
przyjma od zaraz Zaklady Przemysłu 
Welnianego im. 9 Maja, Podania z życio- 
rysami składać osobiście w dziale perso- 
nalnym, Łódź, ul. Tylna 6. 1346-K 


11-50 | 114-75-— 


— Dzłał Miejski: 


Pojedynek na żużlu 
wygrało Ogniwo 


Szwendrowski 
bohaterem dnia 5 


Niedzielne zawody żużlowe mię- 
dzy Spójnią (Wrocław) a Ogniwem 
(Łódź) zakończyły się zwycięstwem 
Ogniwa 37:16. Ze szczególnym napię- 
ciem zebrani na stadionie oczekiwali 
na pojedynek dwóch doskonałych żu 
żlowców — Kupczyńskiego i Szweń- 
drowskiego. Spot- 

kali się oni w 0-7 

statnim biegu. 

Szwendrowski z 
miejsca zdobył pro 
wadzenie i mimo 
ataków Kupczyń- . 
skiego utrzymał je 
do końca. 

Najlepszy czas dnia 1:23,3 uzyskał 
Szwendrowski jadąc w drugim bie- 
gu z Sałabunem i Tomczyszynem 
(obaj ze Spójni). Drugim pod wzglę- 
dem szybkości był Próchniak z Ogni 
wa, który w trzecim biegu zdóbył I 
miejsce z czasem 1:23,8 wyprzedza- 
jąc Staweckiezo (Ogniwo) oraz Kup- 
czyńskiego i Krysińskiego ze Spói 

Świetnie pojechał Wróżyński (Og- 
niwo), który w pojedynku z Kupczyń 
skim przybył na mete z. czasem 0' u- 
mek sekundy gorszym od czasu 
mistrza, 


W Łodzi i. województwie . 
około 600 osób 
startowało 

w Biegach Haroowych 


W II etapie Biegów Narodowych sfar- 
fowało w Łodzi 351 osób. w tym 186 ko- 
biet. Dobry wynik uzyskał na 3.000 m 
Kowalski z Unit — 9:03,9, 

Na terenie woj. łódzkiego startowało 
235 osób, w tym 95 kobiet, Najliczniej 
stanęli na starcie członkowie zrzeszeń 
sportowych Włókniarza 1 Zry;u. 

W biegu na 1.000 m seniorów Jama ze 
zglerskiej Unii uzyskał czas 


Akademicy 
Poznaniai Warszawy 
podzielili sę tytułami 
mistrzów Polski 


W Poznaniu odbyły się I Akade- 
mickie Mistrzostwa Polski w zapa= 
sach w kategorii juniorów i senio- 
rów. Na starcie stanęło 45 zawodni- 
ków z Warszawy, Wrocławia i Poz- 
nania, 

W wyniku przeprowadzonych walk 
tytuły mistrzowskie od wagi muszej 
do półcieżkiej zdobyli: juniorzy. 
Szczeciński, Bogacki, Tyl (wszyscy 
z Poznania), Murawski, Fijałkowski, 
Frankowski (wszyscy z Warszawy) 
oraz Zajaczkowski (Poznań); senio= 
rzy — Makarowicz, Adamczewski 
(obaj z Poznania). Wojtasik, Kupczyń 
ski, Kasperczyk. Rutkowski i Dmow 
ski (wszyscy z Warszawy). 


Pracownicy poszukiwani 


wykwalifikowane: szwaczki - overloczki 
(mończosznictwo) „| szezepiarki (ket'el- 
maszyny) zatrudni Spółdzielnia Towali- 
dów im, Bviych wieźniów Radogoszcza 
w Łodzi, ml. Slenkiewicza 76-78. Pierw- 
szeństwo maią inwalidz. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr w. godz. 

BM. 1262-K. 
Glównego ksiegowego o wysokich kwi” 
lifikaciarh zawodowych zatrudni natych- 
miast Spółdzielnia Pracy „Wędliniarz* 
m Łodzi. Zgłoszenia z życiorysem klero- 
wać do Sekcji Kadr, ul. Południowa 18, 
pokój 10. 179K 
Kierownika zaopatrzenia zatrudnią Pa- 
bianickie Zakłady Przemysłu Jedwahni- 
czego. Zgłoszenia do działu personalne- 
go w Pabianicach, ul, Moniuszki 14, w 
godz. od 7 do 18, 1522-K 


8. tP. 
JÓZEF GAŁĄZKA 


po krótkich, lecz ciężkich cierpie- 
niach opatrzony Św. Sakramen- 
tami zmarł dnia 17 maja 1953 r, 
przeżywszy lat 57. s 
Eksportacja z kaplicy: ementa- 
rza  rzymskokatolickiego przy 
ul. Ogrodowej odbędzie się w dniu 
19 maja 1953 r. o godz. 17, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo- 
kim smutku 
ŻONA, CÓRKA I ZIĘC 
6646-G 
rannan eane 


44-19, 137-41. d Dział 
Prasa". prenamerata 
gates: r 
Dium | 


Wydawca: RS! 


